
CENA IO GROSZY. Należytość pocztowa opłacona ryczałtem.
PRENUMERATA WYNOSI: 
w Kalisza miwięeznie . . 2 zł. —
Z edooszesieni do dma . 2 zł. 50 gr.
Na prowincji z przesyłka
pocztową.................i zł. —
Zagranicą................ 5 zł. —
Cena pojedynczego egzemplarza 10 gr.

G&ZET& KALISKA
Pismo codzienne, polityczne, społeczne i ekonomiczne.

CENA OGŁOSZEŃ:
Za 1 wiersz milim. lob jego miejsce ea 

stronie 1, 2 i 3 gr. 10 . 
Nekrologi gr. 10, zwyczajne g r. 5 . 
ADRES REDAKCJI i ADMlNISTRAC.il, 

A l. Józefiny 1 . Tel. 91 . 
Otwarta od 9 do 7 wieczorem.
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KINO-TEATR

Od dnia 29 b. m. 
Przepiękny dramat w 8-iu 

aktach pod tytułem

Z  BHS6DIH KSfCŹI?€T GBGHIRlii
W rolach głównych

w  rolaJ r o c l6wnych MIA MAY, Conrad Veidt, Albert Steinrneck urocza
Początek seansów w dni powszednie o godz. 6, w soboty i niedziele o g. 5, ostatni seans o godz. 9-30.

Lekarz - dentysta
Wł. ZV n g e r

ul. Warszawska, JSI° 21 (dom p. Synaderki).
Przyjmuje od 9 rano — 5 pp. 2092

WĘGIEL Górnośląski
z  k o p a lń :

Max
Hramsta
Georg
Oheim
Fanny
Hoym
Fursten
Emanuelssegen

Marie
Boer
Brade
Heinrichsgluck
Neugliickauf
Prinzen
Heinrichsfreude

po  c e n a c h  k o p a ln ia n y c h  n a  w e k ­
s le  3  m ie s ię c z n e .

PORTLAND C E M E N T
z pieców rotacyjnych 

f a b r y k i

„ R U D N I K  P f i S *
n a  w e k s le  l j—2  m ie s ię c z n e .

KOKS ZABRZECKI
Z „EMMA" i „WOLFGANG*

po cenach hutniczych 
n a  w e k s le  3  m ie s ię c z n e .

W A P N O
CZĘSTO CHOWSKIE

„Rudniki”
n a  w e k s le  3  m ie s ię c z n e .

od Id 
do 22 
proo.SUPERF0SFAT

po cenach fabrycznych 
n a  w e k s le  3  m ie s ię c z n e

IUA~ ŚpiitSA OPiłOWA
KAZIMIERZOWSKA 1. TEL. 92.

i
Niniejszym podaję do łaskawej wiadomości Sz. Obywateli 

miasta i okolicy Kalisza, że w dniu 3 listopada, przy ul. Wro­
cławskiej JMs 23, obok firmy „J. Drygas" przeniesiony z miasta 
Ostrowa specjalny •

Wt—H

W»—I
5

P. f.

„The Gentleman"
k tó ry ,  p o le c a  po c e n a c h  b a r d z o  n isk ic h , w  w ie lk im  w y b o rz e

wykwintną bieliznę męską, kapelusze krajowe i 
zagraniczne, firm: Borsalino, Pless, Wilke, Halig,
Fischer, Ita, i t. d., czapki sportowe, eleganckie i 
modne krawaty, rękawiczki, laski, szelki i t. p. 

Staraniem moim będzie obsłużyć jaknajrzetelniej Szan. Klijentelę* 
— — — W ielki w y b ó r  a r ty k u łó w  w ie d e ń s k ic h  — — —

Z poważaniem

STcifiołaj Zenger
2143 UWAGA! Proszę zwrócić uwagę na okno wystawowe

Chcąc dać szerszemu ogółowi możność nabycia

ARTYKUŁÓW  DOMOWEGO UŻYTKU
U rządzam  jeden t) dzień sprzedaży po cenach ściśle fabrycznych U rządzam

2147

Biuro Handlowo-Przemysłowe
WŁODZIMIERZ FALCMAN 

Wrocławska 35.

Na marginesie mowy premjera.
Mowa premjera ministrów i ministra skar, 

hu. zagajająca sesje sejmu, objęła cały odbity te 
m at bieżącej polityki, ale przeważała w niej kwc 
stja skarbowo gospodarczej. Jest to zgoła natu 
ralne nielylko ize względu na  fakt, iż pan Grab 
ski, jako m inister skarbu* do zadań tych przykłai 
da szczególną wagę, lecz przedewszystkiem ze 
Względu nalobecną sytuację1.. Wszędzie na świecie 
sytuacja ekonomiczna Iwysuwa się na pierwszy 
plan i cały splot innych czynników) pozostaje 
od niej Iw zależności. Dlatego niesłuszne są uwa 
gi tych krytyków, którzy , ekspose'* premjera 
zarzucają nadto jednostronną nutę.. P. Grabski, 
mając, za sobą olbrzymią zasługę ustalenia walu 
ty i luporządkowania finansów, czuje się też w. 
obowiązku kontynuowania akcji sanacyjnej —< 
zwłaszcza w chwili, w które i równowaga gospOi 
darcza’ jest po pewnymi względami ‘znowu za 
grożoną'..

To też TSardBo gruntowna analiza premjera, 
Odnoszącą się do całego życia skarbowo gospó

darczego, rzuciła niewątpliwie dużo światła ha 
wspóczesne trudności i tern ułatwiła orjentowa 
nie się iwi panującem przesileniu. Ujemną wsze 
lako iej islroną było, że nie dała syntezy, że, 
wskazując te czy inne środki zaradcze w szczegó 
łach, nie wytknęła jednak zasadniczego progea 
mu

Zasadniczy program jest niewątpliwie truci 
ny. Mnożą Się na wszystkie strony przeszkody”. 
Drożyzny nie można ujarzmić, warunki produk 
Cj|i i fwogóle warunki zarobkowania W Polsce z |bo 
raz większemi walczą zaporami, a  przy sz lor ocz 
ny budżet wymagać będzie nowych ciężarów.^ 

To wi jaskrawym świetle spływało z wyjaś 
nień premjera, który! tu; i ówdzie dawał pociesza 
jące wskazówki, lecz W! wielu wypadkach stawiał 
znaki zapytania nad trudnem' rozwiązaniem1, i 

1 W zakresie, nieurodzaju ustalił p. Grabski po 
nownie fakt, że mamy plon o 30—40 proc... gor 
szy on zeszłorocznego, a  o i3Q niższy o,d przecięt 
nego —

Zachodziłabywvięc jpbawa (pewnych braków • 
konsumcyinych, gdyby nie zeszłoroczna przewyż 
kia* i  jduży urodzaj ziemniaków. Niemniej wszakże
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K I N O - T E A T R  „ Q  ^  AL. JÓZEFINY 15.
T y lk o  d o  c z w a r t k u  w ie lk i  d w u  g o d z in n y  p r o g r a m s  N a js ła w n ie j s z a  g w ia z d a  k in e m a to g r a fu  n a j p ię k n ie j s z a  a m e r y k a n k a

S ORNI A T A L I H A D G E
odtwórczyni głównej 

roli dramatu „POPIOŁY ZEMSTY** wystąpi dziś w „0 AZIE“ w wielkim dramacie 7-mio aktowym p.t. 

7 I t  A I# II A n n 7 t l f  I I  H I  I”  życie kobiety poświęcającej się dla ratowania honoru męża.„ l i i AK NA U H Z W I A L H Na p ie r w s z y  s e a n s  w s z y s t k i e  m ie j s c a  I z ł .  (z wyjątkiem lóż) 
I-szy seans o godz. 5 | w, Il-gi seans o godz. 7A w, ostatni o godz. 9V w.

T y lk o  d o  c z w a r t k u .

sytuacja wymagała (zarządzeń zarówno co d« po 
wstrzym ania wywozu, jako też co do przyjścia 
w pomoc rolnictwu Jedno i drugie załatwiono 
Mimo to jednak można by skierować w stronę mi 
nisterstwu zarzut, że cena przeszło 23 złotych za 
kwintal żyta, cena, niezwykle wygórowana Hic od 
powiada tym  wysiłkom Ostatecznie ludność u 
giną. sic pod drożyzną chlebą.

1 m usiał p. prem jer stwierdzić, iż przewrót 
cen, jaki widzimy, iż ceny na produkty rolne pod 
niosły sic o 100' proc., a żyw ność o (50 pnoc., iż 
przew rót ten jest szczególną anom alją wobec fak 
tu, że do niedawna rozpięcie cen sżlo w innym 
kierunku, mianowicie iwyroby fabryczne i rze 
mieślnicze były drogie, a ziemiopłody tanie. Nie 
k tóre  towary uległy potanieniu dzięki akcji rzą  
Kłowej,lecz okazuje się* że całości tej sfery akcja 
ta  nic może uchwycić, albowiem w7 przecięciu 
droży zna rośmlie i jspyicha siłę nabywczą ustalonej 
waluty, co Urąga wszelkim regułom  gospodar 
czym!.

Do objawów niepokojących należy również 
bezrobocie. Doszło ono w początkach września 
do f 63.000, la teraz wynosi 153.000. co stanowi 
nikłe tylko (zmniejszenie. \

Omówił też (szczegółowo p. prem jer trudnoś 
ci kredytowe, będące u  nas prawdziwylm katakliz 
tonem, ale n ic  w skazał radykalnego [sposobu leczni 
czego.

Nie iesl niem bowiem wyjaśnienie, iż Niem 
cy zyskały pożyczkę na trudnych warunkach i 
pod kontrolą międzynarodową. Nadzieje pozyska 

n ia  pewnych kredytów przez bank gospodars 
tw a krajowego Jnie w płyną też na zasadniczą reo r 
ganizację kredytu, (którego stan jest w lej chwi 
ii zupełnie anorm alny.

Równowagę przyszłorocznego, budżetu, który 
obejmie blisko 2 mil ja rdy  (1.981,000.000), uzasad 
niał p. Grabski argumentami njedość ścisłymi. 
Nic usunął 'bowiem wątpliwości co do wyniku 
naprz. dochodu z podatku majątkowego, jakie na 
stręczać się m ogą wobec niepełnego w[p,ływu w r. 
t>. Nie uchylił tjeż oibaw, nastręczających s ię  wo 
hec ogólnego pogarszania się sytuacji' pod wply 
itfem kryzysu.

Końcowe akcenty mowy nie upoważniały do 
optymizmu.. P- prem jer nic roztoczył perspektyw , 
któreby te czy inne niepokoje w  całości rozwiać 
mogły. Słusznie zaznaczył, iż wszystko zależy od 
gospodarczego opanowania trudności, iż od ży 
cia gospodarczego wymagać trzeba, by samo so 
foie radziło, choć skarb chce w  t|em radzeniu 
współdziałać. W spółdziałanie rządu i spolezeń 
stiwa — to, zdaniem p. Grabskiego, jest wskazów 
ką dojrzałości państw ow ej. Obie strony muszą 
(wciąż kroczyć naprzód.
- Ale tu  niestety, narzuca się mniemanje, że spo 
łcczeństwo nie kroczy dostatecznie naprzód, iż o 
no (właśnie [nie umie swojego .wykonać obowiązku.

Tego p. prem jer n ie  mówił, ale to z analizy 
całego życia wynika.. Nasza produkcja nie robi 
postępów bo przywykła do starych metod, 
które zawodzą iw zmienionym układzie stosun 
kówL Atoli Jmożna zarzncić i rządowi, że nie w ska 
żuje dróg nowych, że przeciwnie, polityką cel, 
i ulegania interesom  wielko przemysłowym popie 
ra ł linję najmniejszego ojioru, po jakiej rozwói 
dotychczasowy się toczył. ,

W każdy razie mowa p. Grabskiego nie wy 
czerpała tematu. B yła długa, wielosłowna, zawie 
rała sporo słusznych wskazań, lecz nie była peł 
nem ujęciem programowem...

Nie bez racii zaznaczono już, że robiła w ra 
żenie pewnego izakłopotania, że wobec wielu (za 
gadnień p m inister skarbu stanął jakby bezradny 
a przynajm niej (nie um iał zająć określonego sta 
nowiska.

Nje znaczy to, by stał czujnie na straży paka 
zu chwili. Znaczy tylko, iż położenie jest bardzo 
trudne i ±q p 0d; niektórym i względami trudności 
te przerastają fnawet bardzo wybitne zdolności" la 
chowe naszego kierownika ogólnej polityki iiskar 
bu.

I ST. H. KEMPNER.

11 " "

f  Spoils Akcyjna A B U 08'
K o ś c iu s z k i  2 4

poleca wyroby swojej fabryki w Skalmie­
rzycach po cenach fabr.-konkurencyjnych: 
M eb le , urządzenia banków, sklepów, 
restauracji etc., drabinki i schodki malar­
skie i pokojowe, okna, drzwi, schody, 

..posadzkę, koła parowe wszelkich wymia­
rów, wozy, koła, sprychy, piasty, wanien­
ki, balje, wiadra, ramy obrazowe i do 
— firanek oraz wszelkie inne wyroby — 

z drzewa. 2067

C « £ _______________________________

T E L E G R A M Y .
K o m isje  S e jm o w e .

WARSZAWA, 29. (Pal.) W czoraj odbyło 
się wspólne posiedzenie komisji admińistracyj 
nej i koimisji wojskowej dla omówienia sprawy 
tajnych organizac/i. 'Przewodniczący podkomisji, 
Wyłonionej dla te j sprawy pos. Kozicki przedsta 
wił rezultaty badań, dotyczących Strażnicy i 
P.P.P, zaznaczając równocześnie, że sprawa Wie 
ezorkiewicza i (Bagińskiego nie jest jeszcze osta 
lecznic zakończona1,. Wobec tego zebranie posta 
now i to odroczyć „dalsze rozprawy i słorm ulow a 
nie wniosku aż do czasu zakończenia tej sprawy.

\ \  komisji praw niczej pos. Piechocki refero 
wal projekt ustawy, norm ującej po stęp o w an ie  o 
ułaskawieniu w byłej dz. pr.. Referent wniósł 
o przejście do porządku dziennego nad odnoś 
nym projektem rządowym, wychodząc z założę 
nia, że Min. sprawiedl. sam ma prawo regulować 
tę kwestję jswemi rozporządzeniami. Komisja u 
chwaliła wniosek ten odrzucić. . <

Na dzisiejszem posiedzeniu komisji rolnej 
przy udziale [Min. rolnictwa i przedstawicieli 
Min., rciorm  rolnych, przewodniczący zakomu 
nikowal lisi p. Marsz,.. Rataja, wystosowany na 
skutek komunikatu ogłoszonego przez przewodu., 
komisji rolnej posła Kowalczuka w sprawie po 
działu komisji rolnej na 2 komisje: ro lną  i re  
) orni rolnych. Niezależnie1 od listu p.. M arszałka 
]). Mm yplnictwa złożył oświadczenie, z którego 
wynika, że bynajmniej nie chciał narzucić swej 
twoli komisji rolneij i wyisunąl propozycję p.. Mar 
szałk. o poddanie rozwadze opinji właściwych 
czynników rządowych spraw y podziału komisji 
rolnej Następnie kom isja przystąpiła do roz 
patrzenia projektu ustawy o środkach ochron 
nych przeciw zarazie stadniczej. Sprawę refero 
w ał pos.. Jedynak. Projekt przyjęto w 2 czyta 
niu z jnałemi poprawkam i. Wreszcie postano 
wiono; aby na następnem  posidzeniu na porząd 
ku dziennym postawiono inne sprawy, związane 
z hodowlą koni.

F r a n c ja  i S o w ie ty .
PARYŻ, 29. (Pat.) Temps dowiaduje się, 

ze depesza o uznaniu de jure rządu  sowietów 
przez Francję już w ysłana została do Moskwy 
dziś popoł.. i że jeszcze dzisia j jest [spodziewa 
ne nadejście z Moskwy odpowiedzi na tę dope 
SZ(’,, poczem oba te dokumenty zostaną w póz 
nyćh godzinach w ie c z o r n y  ch podane do pub,icz
nej wiadomości.;
J a k i p r z e b ie g  m ia ło  z a j ś c i e  w  r e d a k o j i  

„ D z ie n n ik a  B y d g o s k ie g o 11?
WARSZAWA, 29. Według urzędowego śpra 

wozdąnia zajście w redakcji „Dziennika Bydgos 
kiegoc miało (zupełnie inny przebieg, aniżeli re 
dakeia tego dziennika przedstawia.

■Wedle sprawozdania, k tóre ministerstwo, spr 
wojskowych otrzymało, generał Thomme zjawił

się istotnie w redakcji dziennika bez wszelkiej je<j 
nakże asystencji wojskowej i poprosił redakcję

' JU UOl  a i  i w u u a t  i n i u u ,  U W a  
gę redakcji, iż zamieszczanie w dalszym c i ą g u  te  
go rodzaju wiadomości może wywołać niebezpie 
czny ferm ent i odruch ze strony oficerów garni 
zonu bydgoskiego. Generał Thomme przedłożył 
XV swoim raporcie artykuły  „Dziennika Bydgos 
kiego“, dotyczące arm ji i  stwierdzające w p(!} 
ni jego poglądy

W związku z tern dowiadujemy się, że tegoż 
dnia, w którym była interwencja generała Thom 
me w redakcji „Dziennika Bydgoskiego" jeden z 
podporuczników tamtejszego garnizonu, podpór. 
Zubr, d a ł się porwać roznam iętnieniu, w p a jj 
do redakcji, uderzył jednego z wśpółpracowni 
ków, następnie uległ przeważającej sile i został 
rozbrojony. .Sprawę podpor. Żubra oddane poa 
sąd wojskowy.

N ow y ty p  a f e r z y s t ó w .
WARSZAWA, 29. „Kur. Wicez“ donosi: •
Wielką sensację iwywołało w Łodzi roześlą 

nu listów gończych za... redaktorem  „Rozw >ju" 
niejakim Zbigniewem Kolińskim, który po do 
konaniu szeregu (wyłudzeń i oszustw,‘ zdołał 
zbiec.

Kolinski między jnnemi wydawał dla celów 
zarobkowych legitymacje dziennikarskie , Rożwo 
iu rożnym/podejrzanym osobnikom (przeważnie 
zvdoni; z dziennikarstwem nie mającym nic 
wspólnego..

S k u tk i n a d u ż y ć  w  B a n k u  C u k r o w n ic z y m
WARSZAWA, 29.. Z Poznania donoszą: Dv 

rekcja Centralnego ’Banku Cukrownictwa w PÓ 
znaniu została zawieszona w czynnościach, z  
warszawy wysłano specjalną komisję, celem 
dania ksiąg..

S t a r a n ia  o  p o ż y c z k ę  z a g r a n ic z n ą .
WARSZAWA, 29. W tych dniach wyjedzie 

do Londynu i Nowego Jo'rku na zaproszenie 
przedstawicieli tamtejszych grup kapitaliśtycz 
nych, delegacja z ram ienia min. skarbu, złożona z 
kilku osób iw sprawie uzyskania pożyczki. D e le  
gacili ma oliarow ąć w imieniu rządu pod zastaw 
pożyczki pierwszą hipotekę na  majątku państwo 
wymi.. Jak się dowiadujemy, istnieją wsze,kie da 
ne, iz powyższe starania zostaną uwieńczone m  
m \ sinym skutkiem.

Ż ą d a n ia  k o le j a r z y .

WARSZAWA, 29. Konduktorzy Dyrekcji we 
zła warszawskiego złożyli żądanie wydania im 
kożuchów na (zimę. Równocześnie domagają SIe 
oni przydzielenia do brygad pociągowych jesz 
cze jednego sm arownika, gdyż dotychczasowy 
jeden nic jest w możności wykonać obsługi Do 
ciągu ł

W y ja zd  d o  P a le s ty n y .
WARSZAWA, 29.. Po wyjeździć oslat 

parl-i emigrantów: żydów do Palestyny w dn 
hm., w liczbie 130 osób, opuszcza Warszai 
dniu dzisiejszym druga grupa 150 osób. Di 
tjf tej Ido łączy się we Lwowie jeszcze 60 eni 
tów Podróż odbywają te grupy przez Rum 
W końcu bieżącego tygodnia ma wyjechać 
t“£e 450 emigrantów.

2  m ę tó w  W a rsz a w y .
WARSZAWA, 29. Duże zainteresowali 

kołach towarzyskich Warszawy wywołał spe 
między Romanem Zaczyńskim ą 'MieczviFi 
Odrowąż Szalalkiewjczem delegatem zarząd 
warzyslwa „Rozwoi *w Warszawie Oba i i 
nowie byli od r. 1918 razem w holszewii m 
tak jeden 'jąk i drugi mieli popełnić cały s;



J'fe 249 •GflfZETA* KALISKA 30 października' 1924 jr. 3

nieetycznych czynowi Szatałkiewicz oskarża Za 
czyńskicgo o to, że m ią ł stosunki z Czeką, gościł 
u  siebie przez dłuższy czas kom isarzy jboldszewic 
kich Radwańskiego i Juchnowskiego, dzięki cze 
m u miał jmożność zdobywania zawsze produktów  
pierwsze' potrzeby. Szatałkiewicz w  tylu czasie 
•pracował w polskim teatrze w  'Moskwie, jak o 
becjiie Zaczyński oświadcza m iał Szatałkiewicz 
poo deskami jscenicznemi ukryty potajemny skład 
fałszywych pieczęci i dokumentów.

Zarzuty te Zaczyński złożył protokularnie w 
zarządzie tow - ,^Rozwój" zaś Szatałkiewicz w od 
powicdzi na to  złożył skargę do prokuratora, któ 
ry  sprawę skierował na drogę sąd»wą. ,

Nadmienić należy, że obaj przybyli razem 
z Hosji do Polski i obracali się w: najlepszych 
towarzystwach warszawskich Sprawa cała w y 
wołała niezwykłe zainteresowanie w warszaw 
skich sferach towarzyskich.

Z rynku zb o żo w eg o .
WARSZAWA, 29.. Obroty na giełdzie dn. 

27 października towarowo zbożowej i poza gieł 
dą  były dość ożywione.. Jednak wiejkie zakupy 
z Małopolski na warszawskiej giełdzie nie pozwo 
liły na obniżenie ceny zboża. Należy jednak za 
znaczyć, że zwiększona podaż, k tóra  obecnie po 
kończących się robotach w polu i p rzy  korzyst 
nej atm osferze,1 pokryjjie i to zapotrzebowanie, po 
czem cena żyta ulegnie najpraw dopodobniej tej 
same; zniżce, która w  Niemczech sięga już 20 
proc Owsa również było dość sprzedawano po 
24 zł. za kwintal loco stacja zialadowawcza. Jęcz­
mień brow arny w dobrym gatunku utrzym ał się 
w cenie około 27 zł. kaszany od 22 zł.. -  21 
eł. Jedynie przenlcą nie robiono żadnych tran  
zakcji, jednak prjentacyjną cenę dla pszenicy u 
ważać należy 28 zł. za kwintal, za wyborowy ga 
tunek.. Naogół usposobienie rynku było spokoj 
ne- Zwyżki nie należy oczekiwać..

KRONIKA
— POŚW IĘCENIE WŁASNEGO GMACHU 

BANKU POLSKIEGO.
W dniu 1 listopada r.b.. t.j w sobotę o godz 

U zrana odbędzie się poświęcenie gmachu Ka 
li&k-egc oddziału Banku Polskiego, poprzedzone 
uroczystem nabożeństwem tw Kościele S go Mi 
kołaja, v. liymże dniu o godz.. 10 rano.

EMISJA MONET SREBRNYCH.
Od dnia 1 listopada ukażą się w obiegu mo 

nety srebrne.
Będą to 2 złotówki, bite w królewskiej men 

nicy w Anglji, z których pierwszy transport na 
deszedt już ido Warszawy, i został przejęty przez 
m ennicę państwową. ,

Narazić będzie puszczonych w obieg 800. 
tysięcy sztuk monet 2 Złotowych Ęość ta na 
stępnie będzie zwiększona w m iarę nadchodzę 
n ia  dalszych transportów z 'Anglji:, Ameryki A 
z furwneji, gdzie bite są  polskie monety srebrne. 
Dwuzłotówki srebrne przedstaw iają się bardzo 
korzystnie i jbite są z wyższego stopu srebra, miż 
srebrne monety iw innych krajach..

— WYMIANA* MAREK..
W edług ostatniego istanu rachunku P. K - 

E..P. w likwidacji z drija 20 bm pozostaje do 
tąd  niewycofanych 7.587 miljardów marek poi 
skich, co przedstaw ia wartość 4,2 miljonów zł. 
W ymiana zatem m arek polskich na złote zbliża 
się ku końcowi, bez jakichkoIwiekbądź trudności

— ODROCZENIE PŁATNOŚCI PODATKU 
OD NIERUCHOMOŚCI..

Izba skarbowa otrzym ała okólnik w sprawie 
ulg dla płatników podatku od nieruchomości,..

W  myśl polecenia M agistrat ma praw o od 
raczyć ściągnięcie ttlego podatku, o ile .niezwłoczne 
ściągnięcie mogłoby narazjć egzystencję gospoda 
darczą płatnika. .

O ile płatnik złoży do M agistratu odpowied 
nie umotywowane podanie, to M agistrat ma p ra  
iwo, o ile stwierdził faktyczną niemożność ścią 
Śnięci a podatku, odroczyć go najpóźniej do dn. 
3 i grudnia.

Jednak w  wypadku odroczenia tego podatku 
M agistrat jest upoważniony do policzenia od od 
roczonych należności Odsetek za zwłokę w wvso 
kości 1 proc. miesięcznie.. , ,

TANI KREDYT DLA PRZEMYSŁU POL»
S KIEGO.

Wobec rozpowszechnionej w kraju opinji, 
znajdujące nawet autorytatywne potwierdzenie 
w enuncjacjach oficjalnych, że mianowicje banki 
polskie utrudniają obecną sytuację gospodarczą 
obciążając nadmiernemi wymaganiami kredyto 
wemi Skarb Państwa, — komunikują nam, że 
Bank 'Międzynarodowy w Warszawie, który nie 
korzysta wcale z kredytów państwowych w  żad 
ne; formie, uzyskał z zagranicy dpi .swoich kii jen 
tow: w przeciągu ostatnich dwóch miesięcy sumę 
650 tysięcy dolarów am erykańskich, w postaci 
kredytów dla przem ysłu polskiego. Suma powyż 
sza wzrasta stale w m iarę rozwoju stosunków 
Banku Międzynarodowego zagranicą., t  i

-  PRZEGLĄD TEATRALNY 1 FIRMO 
W Y pod redakcją L - Brodzińskiego rozwija się 
nadzwyczaj pomyślnie. Nadesłany nam numer 
20 z data 26 października zawiera: Recenzję z 
„;Mazepy‘ w Teatrze Narodowym; Wiersz Krzysz 
tofa. Radziwiłła ,,Renesans‘r; Staniława Kożmiana 
JT eair to .barometr wykształcenia1*; Ze świata 
śpiewaczego, Lid ja Lipko wska; Z pamiętników

Sary B ernhardt ;(tłomaczenie z francuskiego w y  
ginału, Antoni Siemiaszko żyje!; ,,Helena Modrzę 
jewska" Wł. Krogulskiego; Operetka na dworcu: 
Profile artystyczne; T roska zagranicy o sztukę i  
artystów  Twórczość; polska na eksport; Obfita 
kronikę, recenzje teatrów w W arszawie, Pozna 
niu, Toruniu, Grudziądzu, Bydgoszczy Łodzi Ka 
liszu. Katowicach (gościnny 'w y s t ę p  Wojciech/f 
Brydzińskiego) Krakowie, Lublinie, Kielcach Pio 
eku. Nadio artykuł o amerykańskiej reklamie 
Poznańskiej H urtow ni Gramofonów St.. Jarosza 
Poznań; \Y święcie artystycznym ; Ci co odcszYi, 
Śmierć Anatola F ranc‘ea; W arszawa bez Me ssał; 
Ekscentryczna tancerka nowojorska wyszła za 
mąż j»o raz 15. 'Ankieta; Z ekranu Humor; Myśp 
i aforyzmy.

'Adres red. i adrii,. Bydgoszcz, Zamojskiego 
21 . Cena 1 egzmpl. 30 groszy. Prenum eratę przyj 
tmują wszystkie urzędy pocztowe.. Konto czekowe 
P.K ..0 900 W arszawa, P renum erata kwartalna 
3 zł,

■— WYSTAWA PRZEGLĄDOWA POLSKIE­
GO PRZEMYSŁU ARTYSTYCZNEGO PRZED 
WYSTAWĄ PARYSKĄ. .

Rada T w a  „Zdobnictwo Polskie" zawiada 
m ia ppi artystów! i wytwórców, iż wystawa prze 
glądowa polskiego przemysłiu artystycznego o r  
ganizowana przez Two „Zdobnictwo Polskie" w 
ścisłem porozumieniu z Polskim Komitetem Mię 
dzynarodowej Wystawy Nowoczesnych Sztuk 
Dekoracyjnycłi w: -Paryżu 1925 r. celem wybrania 
najlepszych eksponatów lprzem ysłu artystyczne 
go na .Wystawę paryską, odbędzie się w W arsza 
wie w term inie od 20 stycznia do 15 marca 1925 
r*. KV Kamienicy Boryczków Rynek Starego Miasta 
32, gdzie należy nadsyłać eksponaty od 7 — 15 
sycz nia tegoż roku.. Wszelkich informacji w spra 
wie wystawy udziela sekretarjat Tw a „Zdobnic­
tw o  Polskie" Warszawa, Szczygla 1 od godz. 
6—7 po poł.

— FALSYFIKATY BILETÓW  10 ZŁOTO 
WYCH

'Falsyfikat biletu 10 złotawego wykonany, jest 
na. papierze Zwyczajnym bibulistyin w odcieniu 
brudno białym. Kolory farb  broazowe, ciemno i 
jasno fioletowe występują niewyraźnie (brudno), 
jak gdyby fałszerz chciał nadać biletowi wygląd 
egzemplarza prawdziwego lecz wyblakłego!..

Strona przednia. /Wizerunek* Tadeusza Ko 
rciuszki w ykonany drukiem  w lewym medaljonie 
nie wykazuje prawidłowych cienjowań, wskutek 
czego twarz jest bezwyrazu W praw ym  zaś lnie 
daljonie znaki wodny wykonano nieudolnie za po 
m ocą druku, rysy tw arzy odmienne. D ruk oraz 
podłoże górnej ram ki pośrodku biletu i 'prostokąt 
nych tabliczek pod medal jonami przeryw ane wy 
stępują niewyraźnie w kolorze brudno fiołeto 
wym, podczas gdy na bilecie autentycznym, wy­
konanie tych Iszczegółów jest czyste w kolorze

W Dż ung l i  K o c h i o c h i n y
5 3 ) romans z francuskiego.

Wojownicy złożyli mnie na posłaniu, a Dzin 
ga kazała 'im [wyjść; i isjaimia (siadła przy łóżku. Leża 
lam bez ruchu, bezsilna i ńlezdolnawymówić sio 
w a, lecz słyszałam wszystko, co Dżinga mówiła 
do mnie..

-— Słuchaj! rzekła.. To będzie twój pokój, 
lecz nie będziesz więziona i możesz chodzić po 
całej świątyni. jPowiedzjałam ci kiedyś, że nikt 
cię nie tknie, a kapłaukj z ynego rodu nie Kłamią. 
Nic clicę też, aby jakiś biały wjeprz z twoich lu ,  
dzi, mógł mi kjedyś zarzucić, że wielka Bodzan 
nie dotrzym ała obietnicy. Możesz więc nawet 
Avyj.śe i wracać do swoich. Lecz pamiętaj, że nikt 
ci drogi uje wskaże Z jednej strony, więc od 
głównego wejścia które znasz, znajdziesz las nic 
przebyty, w  którym  śmierć czeka prędzej czy paź 
niej każdego białego człowieka. Z drugiej stfo 
ny — dodała z urągliwym śmiechem, ukazując w 
okna, które otw ierają się na dolinę — przecho 
dzić musisz przez dolinę która jest siedliskiem caer 
wonych bogów. -Wybieraj sama, rób, jak ci się 
podoba, nikt i n ic  nje stanie ci na przeszkodzie.

1— Skończyła, a  nic nie odrzekłam , lecz słowa 
iej zapadły imł głęboko w duszę. Odeszła, a ja zo 
stałam  samotna ze swemi 'myślami. Wol 
ność, wolność moja była czy stem złudzeniem— 
Dzinga dobrze mi wszystko objaśniła, Iść samej 
przez ten las było niepodobieństwem. Pielgrzym 
ka kobiet odeszła już. Myślałam więc, że czekać 
trzeba będzie ma drugą, a przytem nadzieja, że 
wy., po moim liście. Noc całą spędziłam bezsen 
nie. a  |gdy świtać zaczęło, powlekłam, się do okna 
i oparłszy głowę o kam ienne filary, patrzyłam. 
Przedem ną całe zwały skał opadających spadzi 
sto, a  dalej sezam y las jakby wyrastający z wą 
wązu którego skalista ściana przytykała prawie

do świątyni. Stałam  tak długo rozważając, a choć 
nie przesiałam  (myśleć o ucieczce, czułam jed 
hak, że zabraknie mi do niej odwagi. Słońce we 
szło i zalało światłem! moją celę, Na ścianach wy 
sląpity rzeźby, że oprócz drzwi łączących celę 
tną ze świątynią, są w niej drugie zaryglowane i 
zaparte poprzeczną sztabą.. Zrozumiałam, że pro 
wadzą one lua zewnątrz i lże m ożnaby wyjść przez 

nie, lecz zaraz za niemi znajduje się siedlisko 
czerwonych bogów. Orzeźwiłam się wodą, k tórą 
znalazłam w rodzaju  małego basenu i wyszłam 
drzwiami, prowadzącemi do świątyni. B łąkałam  
!się. po salach i korytarzach, nikt na mnie nic 
zwazał. czasem tylko słyszałam za plecami szy­
derczy chichot. Powróciłam, do siebie i rzuciłam 
się na łóżko, łkając, rozpacz, li w ją . Lecz wyczer 
pana bezsennością usnęłam, i spałam długo, d lu  
got. Pod iwieczór zbudził mn,ie jakiś glos. Ktoś iwo 
łal pod imojem oknem, żałośnie i przeciągle Zer 
-walam się i pobiegłam do okna. Lecz tam  pozna 
jam go, Uwarz ludzka, twarz czerwonego czło 
wieka, którego Widziałam wczoraj. Rzuciłam się 
w tył, lecz niespodzianie czerwony człowiek u 
śmiechać się począł i podnosząc obie ręce, uka 
zał mi jakiś przedmiot, który złożył na mojein ok 
nie i u c ie k ł. Przystąpiłam  ostrożnie i spojrzą 
łam; na gzymsie zawieszone były rogi jelenie, a 
człowiek czerwony Ibtegł szybko w stronę lasu, 
przeskakując zręcznie Wszystkie przeszkody- : 

Um ilkła znużona długiem opowiadaniem, któ 
rego P io tr (słuchał z w rastającą niecierpliwością 

-— 1 co? co dalej? — pytał natarczywie.
Pozwól jej spocząć — rzekł łagodnie mi 

sjonarz, lecz obaj z Piotjrem myśleli p scenie^ 
której by]i świadkami, czatując u stóp św!ią 
lyni. Więc to, co wzięli wówczas za akt naiwnego 
kultu, składanego jialeiemuś bożyszczu, było hol 
dem zakochanego 'mężczyzny, który składał dary 
w ybranej kobiecie. Pomimo grozy położenia i* 
pewnej prawie śmierci, Ifursak ukłóty został żą 
dłem  zazdrości. ,

— N ie (wiem, jakim sposobem Odnalazł moje ok­
no — m ówiła dalei W anda — nie wiem dopraw; 
dy, lecz od tej chwili, co  rano  i co wieczór przy 
chodzi tu, co rano- i co w ieczór widzę jego twarz 
opartą  o kraty, gdy wieczór zapadnie widzę 
cień jego, snujący się po gzymsie i nie śpię „tnie 
mogę oczu zamrużyć, to tak okropnie czuć się 
wciąż śledzoną, pożądaną przez dzikiego barba 
rzyńcę- A (gdy go nawet nie widzę, to czuję o 
becnośc jego, odgaduję ją wyobrażam  .sobie 
wreszcie że wciąż czyha na nipie, to straszne! 
straszne-

ROZDZIAŁ 24.

W anda jednak nie powiedziała wszystkiego.. 
Ostrzeżona kobiecym instynktem oszczędzała Pio 
lia . Zataiła przed nim niektóre momenta cichej 
walki, która toczyła się między nią, a rozkocha 
nym w niej czerwonym bogiem;. Gdy w tej cliwi 
li, z Eozszerzonemi o d  trwogi źrenicami, wpatrzy­
ła się tw pustą przestrzeń, przeżywała w  m yśli 
scenę, jaka rozegrała się w jej celi pewnego wie 
czora . Czerwony człowiek pojawił się, jak  zwykle 
pod jej loknem, lecz nie ograniczył się do niemego 
hołdu. Tym razem, złożywszy jak zwykle sw ój 
dar, składający isię owego wieczora z olbrzym ie 
go snopa kwiatów, stanął pod jej drzwiami, za 
czął w nie drapać, pukać, a wreszcie próbow ał 
wyłam ać zaporę. W anda słuchała tego, zatnie 
rając z trwogi. Nie mogąc wysadzić drzwi, szcze 
gólny len Wielbiciel powrócił* znów do- okna i *wi 
działa jego tw arz napiętnowaną takim  bólem, u  
słyszała błagalne słowa prośby.. Potem, nie mo 
gąc zdobyć [upragnionego łupu, jasnowłosej kobie 
ty która urzekła m u serce, człowiek wpadł we 
wściekłość i ,sliarał się wyłamać kraty dużym ka 
mieniem. Zalękniona do ostateczności, skoczyła 
do okna z zapaloną pochodnią i próbowała od' 
straszyć go logniem, jak. dzikie zwierzę. Skutek by t 
nieoczekiwany. (D.C.N.) i
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-ciefflno fioletowymi Kontury wachlarza z liści Idę 
bowych u dołu obrazu uwydatniają się plastycz 
niej, jaTc! na bilecie autentycznym', mimo wyblakło 
ści kolorów. Podpisy odmienne przerywane. Nu 
meracja: cyfry odmiennel

Strona odwrotna. Rysunki z ozdobnych! li 
śoi i 'godel przemysłu! handlu i rolnictwa oraz ro 
gów obfitości, wskutek niewłaściwych cieniowań 
nie uwydatnia ją [się tak jaskrawo jak na bilecie au 
tentycznym Druk Ibiałemi literami w medaljonie 
prawym, jest grubszy o konturach zamazanych^ 
a santo jpcdłoże wykonane farbą jasno1 branżową, 
wobec czego nie występuje tak czysto i przejrzyś 
cie jak (na bilecie autentycznym. Rysunek! liści idę 
bowycłi po bokach1 cyfry] :,;I0 ‘ mimo wyblakłych' 
kolorów; zupełnie wyraźny, t

— „WYCHODZCY‘r, organ Polskiego Towa 
rzystjwa Emigracyjnego, ukazał się 'Nr. 43, z 
treścią następującą: :

Najważniejsze wiadomości dla wychodźców. 
Położenie emigrantów polskich na Kubie i jMe 

1ksyku. — Pobicie polskich robotników' we Prań 
cji..*— [Robotnicy polscy wi departamencie 'Aube 
We Francji.. — Bezroboeie a robotnicy polscy w 
Nadrcnj: w Niemczech. — Polacy w Au strat ji-  
Stiatystyka polaków: przebywających w okręgu 
konsulatu Rzeczypospolitej, w1 Strasburgu, we 
dług danych Oficjalnych z dnia 1 lipca 1924 roku 
Wzdłuż brzegów Brazylji. — Wskazówki dla wy; 
ieżdżających do Łotwy — Kronika. — KrTmika 
ważniejszych wypadków z ostatniego tygodnia.. 
Odpowiedzi Polskiego Towarzystwa Emigraeyj 
nego; '

Cena Nr., pojedynczego „Wychodźcy^ wyno 
si 25 groszy, prenumerata kwartalnie 3 zł.

Adres Redakcji: Warszawa, Krakowskie — 
Przedmieście 70. i ■

— NAD ES CAN E.
Nie mogąc przyjąć udziału w; żałobnej uro 

czystości poświęcenia ipomnika ś.lp.. majora Wat 
tera dowódcy 29 p. Strzel. Kan. która odbędzie 
się w; Warszawie w, dn!. '3 listopada r..b. składa 
my przy niniejszem 100 złotych na  fundusz ppm 
oika.,

Józef i Antonina RAD WAN O WfE.

G ie łd a  W a r s z a w s k a  w  Z ło ty c h .  
M ew -Jork  5.181
L ondyn  23.38
P a r y ż  . 0.27.10
S z w a jo a r ja  0.99.97
B% p o ż y c z ,  z ł .  6.10
4% p o ż . p r e m . 0.78
B o n y  z ł .  S . II A. 0.93
Listy Zast. T. K. Ziem. 21.75
Listy zast. K.T. Z. dolarowe 4.50

B I U L E T Y N
SPOSTRZEŻEŃ METEOROLOGICZNYCH STACJI 
. K A L I S Z "  Państwowej Sieci Meteorologicznej 

PRZY SEJMIKU 
w  d n iu  2 9  p a ż d z ie r n .  1924  r .  g o d z . 7-a rano

1) Ciśnienie powietrza 7 4 9 .0  m.m.
2) Kierunek wiatru S
3) Siła wiatru 1 m/s
4) Stan nieba pogodnie
5) Wilgot. bezwzględna 5 .4  m.m.
6) Wilgot. względna 9 6 1
7) Temp. powietrza -j-2°8
8) Ilość opadów , ^ Niebyło
9) Najwyż. tem p.ro + I3 ° 6

10) Najniż. temp I n s S - f0 ° 4
11) Temp. grunt, na głę­

bokości 50 cm. 1 g. pp.
-j-0 .75

Składajcie ofiary
m Inwalidów wjeDoycI).

r - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - 1
BlUI^O ROLNICZO-HANDLÓWE

W. W A S Z A K I

f a b r y k a  o g r o d z e ń  d r u c ia n y c h

j . s z c z e p i K f l
W KALISZU,

ul. Młynarska 9, (obok cmentarza) dom własny 
wykonuje wszelkie ogrodzenia z najlepszego drutu 
ocynkowanego jak to: ogrodów, parków, łąk, podwó­
rzy, skwerów, szkółek ogrodniczych, cmentarzy 
grzebalnych, jak również posiada stale drut kolcza­
sty, skobelki, arfy do węgla i żwiru, materace do 
łóżek, wycieraczki do nóg, kraty do okien i t. p.
2083 CENY PRZYSTĘPHE.

Zginął paszport
wydany przez gm. Iwano­
wice na imię Józefa Ma­
ruchy. 2144

W KALSZU
S  KŁ A  U  Y :

S Z O S A  S Z C Z Y P 1 0 R N S K A  4, T E L .  96 , B O C Z N I C A  W Ł A S N A . 
T JL IC A  M A J K O W S K A  10, T E L .  311.

poleca po cenach najniższych i na bardzo dogodnych warunkach płatności:
WĘGIEL DĄBROWIECK1 i GÓRNOŚLĄSKI WE WSZYSTKICH GATUNKACH, 
przewo opałowe, nawozy sztuczne, cem ent, wapno częstochowskie i papę.

^      :_ _ _ _ _ _ _ Zd
mórg. Pałac o 9 pokojach w parku 

lv<0JC } położony, 2 minuty od kolei z żywem i
martwem inwentarzem za 65 tys. zł., przy wpłacie 35 tys. zł.

zaraz do objęcia.
A / I o i  S i ł  p i f  166 mórg, przy dużym mieście, ziemia bu- 
IV i0 J <4 raczana, 26 sztuk bydła rogatego, 6 koni,
6 owiec, martwy inwentarz nadkompletny, do miasta i stacji 

2 kilometry. Cena 40 tys. zł.

G ospodarstw o i2 ™orgi .z dobrymi b«dyn-^  z żywem i martwem 
inwentarzem. Cena 6 tys. zł.

r c ł \ A / n  38 m 6 r % >  z żywem * martwem L a O O j J V U c i r J s l W U  inwentarzem, budynki w do­
brym stanie. Cena 13 tys. zł.

D r c n o r i o r o ł l A / n  42 morgi,zabudowania masyw- 
j J v U a i  o  t W  U  nC) z żywem i martwem inwen­

tarzem przy stacji i mieście. Cena 13 tys. zł.

G o s p o d a r s t w o
i martwem inwentarzem. Cena 15 tys. zł.

G o s p o d a r s t w o  17 móTg> budvnki w dobrymstanie. Cena 6 tys. zł.
U  o  r p  ( P n i r f l  ze skł®dem przy ulicy ożywionej w

mieście, gdzie gimnazjum i inne szkoły, 
z ogrodem i dużem podwórzem, nadające się na każde 
przedsiębiorstwo. Cena 27 tys. zł., przy wpłacie 17 tys. zł.
M r ) ł p |  w dużym mieście powiatowym, 13 gościnych 

pokoi umeblowanych, ogród i zajazd z całem 
urządzeniem hotelowem. Cena 27 tys. zł.

Mam jeszcze wiele innych majątków, począwszy od 
2 tys. zł,

J A N  S K O W R O N E K .
OSTSÓW, poz. 

ul. Raszkowska 25.
2140 Kino PAŁACOWE.

OSOBY
zaufania godne, wprowadzone 
w sferach handlowych i prze­
mysłowych mogące udzielać in­
formacji poszukiwane we wszy­
stkich miejscowościach^ Polski. 
Zgłoszenia pisemne pod „Zau­
fany" do Biura Stattera, Kra­
ków, Rynek 8. 2141

MŁYN PAROWY
z a r a z  d o  o d s tą p ie n ia

na b. korzystnych warunkach 
z powodu wyjazdu. Motor ga­
zowy, 3 pary walcy, nowocześ­
nie urządzony przemiał 45 mtr. 
na dobę, w Kaliszu, w dzielnicy 

b. ruchliwej i przejazdowej. 
Wiadomość Kalisz, ul. Kościu­
szki Ffs 15, m. 1. 2142

Do wynajęcia
1 sala 22 X 7 mtr.

1 sala mniejsza na praco­
wnię, oraz mieszkanie, skła­
dające się z 3 pokoi i kuch­
ni, z wszelkimi wygodami 
— 1 piętrze. Al. Józefiny 8.

2123
na

Do sprzedania
Toaleta machoniowa
z 3-ma lustrami, blat szklanny 

z fotelem.

Bieliźniarka zdX ™
w dobrym stanie. 

Wiadomość: Kalisz, ul. Pias­
kowa Ne 5, m . 3, I piętro.

2139

Otworzyłam pracownię Su­
kien Damskich przy ulicy 
Staszyca 16, rog Górnoślą­

skiej.

Gustawa Griinfeldowa
2137

Poszukuję od zaraz

mieszkanie 3 pokojowe
z kuchnią i wygodami wa­

runki podług umowy. 
Łaskawe zgłoszenia proszę 
nadsyłać: A. Baliński Aleja 
Józefiny 8, m. 12. 2145

Zginął zaprotestowany weksel
Afe 1948 na sumę zł. 393 płat­
ny 25 sierpnia 1924 r. z wysta­
wienia Ch. Widerszala Warsza­
wa. Zginął zaprotestowany we­
ksel na 1959 nasumęzł. 257,40g. 
płatny 30 lipca 1924 r. z wys­
tawienia L. Białogórskiego Łódź. 
Zginął zaprotestowany weks«! 
Ns 7 na sumę zł 50 z wysta­
wienia R. Bankiera Warszawa 
na zlecenie Mojszewicza. Wy­
żej wymienione weksle ustąpio­
ne na zlecenie Kaliskiej paro­
wej Fabryki „Ultramaryna". Za­
znacza się że weksle te w ob­
cych rękach nie mają znacznia. 
Łaskawego znalazcę uprasza 
się o zwrócenie za wynagro­
dzeniem do Red. Gaz. Kaliskiej

2129
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